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Ponad 120 frazeologizmów1 z nazwami ptaków, funkcjonujących w polszczyźnie  szesnastowiecznej,  notują SXVI2  i NKP. Z  tak 
bogatego zasobu współczesny język polski zachował, według USJP, 
zaledwie 11 jednostek, spośród których większość funkcjonuje dziś 
w mniej lub bardziej zmienionej formie: pieczone gołąbki nie lecą 
(nie wlecą) same do gąbki (odpowiednik szesnastowiecznego nie 
przyleci do gęby gołąb upieczony), daj kurze grzędę, a ona: wyżej siędę 
(szesnastowieczne: na grządkę się jako kur nigdy nie wspinają // dobrze 
mówią: dano kurowi grzędę, a on wieże chce), jajko (chce być) mądrzej-
sze od kury, jajko kurę uczy (szesnastowieczne: prostak doktora uczy, 
jaje chce być mędrsze niż jego mać kokosz // mędrsze się jajca najdują, niż 
kokoszy, które ich nalęgły), jedna jaskółka nie czyni wiosny (szesna-
stowieczne: nie czyni, jako mówią, jedna jaskółka wiosny // jedna jaskółka 
wiosny nie uczyni), kruk krukowi oka nie wykole (szesnastowieczne: 
kruk krukowi oka nie wykłuje), łabędzi śpiew (szesnastowieczne: łabęcia 
piosneczka), biały kruk, zbijać bąki (szesnastowieczne: bąki strzelać), 
1  Przyjmuję tu, za A. Nowakowską, szerokie rozumienie frazeologizmu jako 







wyglądać (pragnąć // łaknąć // czekać) czego jak kania dżdżu
(a. deszczu) (szesnastowieczne: czeka jako kania dżdżu) oraz opatrzony 
kwalifikatorem: książkowy frazeologizm kura znosząca złote jajka 
(szesnastowieczne: umarła już kokosz, która złote jajca niosła)  i szpa-
kami karmiony z kwalifikatorem: przestarzały (szesnastowieczne: 
karmion ten wronami // wronami tuczony).
Owa  szczupłość  odziedziczonego  z  XVI wieku  zasobu  frazeo-
logicznego nie powinna  jednak dziwić, wynika bowiem zarówno 
z pewnych tendencji rozwojowych języka w ogóle, jak i ze specyfiki 
dzisiejszej polszczyzny. Marian  Kucała  zauważa, że „rozwój fra- 
zeologii następuje w dziejach języka szybciej niż powstawanie i roz-
wój samych wyrazów, a więc zgodnie z ogólną prawidłowością roz-
woju polegającą na  tym, że  szybciej  zmieniają  się  rzeczy złożone 
niż  ich  części  składowe”  (1973:  192). Dotyczy  to,  zdaniem autora, 


















4  Część  opisanych  tu  frazeologizmów  szesnastowiecznych  przetrwała  za-
pewne w różnych gwarach. Książka M. Raka (2007) dokumentująca frazeologię 
gwar Gór  Świętokrzyskich  i  Podtatrza wymienia  niektóre  z  nich, można więc 
sądzić, ze podobnie jest w gwarach innych regionów Polski.
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realiami),  w  zmianach  potocznego  sposobu  wypowiadania  się 
(przysłowie jest uważane za wyraz naiwnej refleksji, brzmi archa-
icznie w ustach mówiącego) oraz wieloznaczności  i niezrozumia-
łości pewnych  jednostek. Z  szesnastowiecznego  zbioru przysłów, 
w  których  pojawiają  się  nazwy  ptaków,  polszczyzna  zachowała, 
według USJP,  tylko  następujące  jednostki: pieczone gołąbki nie lecą 
(nie wlecą) same do gąbki; daj kurze grzędę, a ona: wyżej siędę; jajko (chce 
być) mądrzejsze od kury;  jedna jaskółka nie czyni wiosny; kruk krukowi 
oka nie wykole.




przedstawionych.  Trwałości  paremii  sprzyja  także  zrozumiałość 
jej  składników  (leksemów)  oraz  jej  wartość  brzmieniowa  –  rym, 
rytm. Dotyczy to również innych typów frazeologizmów: stabilne 
jednostki  charakteryzują  się  przejrzystą  (zrozumiałą) motywacją, 






tym silniejsza  jego pozycja w  języku, a więc  tym bardziej pewne, 
że zdoła on przetrwać.
Zachowane we współczesnym języku polskim szesnastowieczne 
przysłowia  z  nazwami  ptaków  charakteryzują  się  rzeczywiście 




przeciętnego użytkownika  polszczyzny  –  frazeologizmy  te  prze-
szły bowiem modyfikacje,  skutkiem których pewne wyrazy, dziś 
brzmiące  archaicznie,  zostały  w  nich  zastąpione  na  przestrzeni 
wieków innymi leksemami. I tak, łabędzią piosneczkę zastąpił łabędzi 
śpiew, zamiast kokoszy która złote jajca niosła, występuje kura znosząca 
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złote jajka (18515. NKP I 819), a na miejscu przysłowia  jaje chce być 
mędrsze niż jego mać kokosz,  pojawiło  się:  jajko (chce być) mądrzejsze 
od kury  (1948. Wiech. GjG, 22. NKP I 816). Podobnie kura  i grządkę 
z przysłowia Na grządkę się jako kur nigdy nie wspinają zastąpiły kura 
i grzęda (kur w znaczeniu  ‘kogut’  funkcjonuje dziś  tylko w kilku 
wyrażeniach  i zwrotach – np. czerwony kur, kur zapiał, grządka na-
tomiast oznacza  ‘miejsce, na którym sadzi  się kwiaty  i warzywa’ 
a nie ‘małą grzędę’). 
Wszystkie  funkcjonujące  dziś  w  polszczyźnie  postaci  analizo-
wanych frazeologizmów pochodzą z XIX lub XX wieku. Jednakże 
niektóre z nich zachowały pewne archaicznie brzmiące formy. Fra- 
zeologizm wyglądać (czekać // łaknąć // pragnąć) czego jak kania dżdżu 
zawiera  nieużywaną  już  formę  dopełniacza  rzeczownika  deszcz, 
którego mianownik brzmiał kiedyś deżdż (należy wspomnieć  jed-
nak, że istnieje także wariant tego frazeologizmu z formą deszczu). 
W  przysłowiu:  pieczone gołąbki nie lecą (nie wlecą) same do gąbki. 
(1859. Wal. Łoziński, ZD, 16. NKP I 699), gąbka to nieużywane dziś 
zdrobnienie  leksemu gęba,  natomiast we  frazeologizmie daj kurze 
grzędę, ona: wyżej siędę  (1906. Gomulicki, WNM,  276. NKP  I  253) 
pojawia  się  forma  siędę  zamiast  standardowej dziś  siądę. Widocz-
nie  jednak względy brzmieniowe (obecność rymu) zadecydowały 
o przetrwaniu  frazeologizmów w  takiej właśnie postaci  i  zaniku 
bardziej przejrzystych semantycznie form (np. Pieczony gołąb nikomu 








kowi oka nie wykole wykazuje dużą wariantywność: w NKP wystę-
5  Przy niektórych frazeologizmach, przywołanych za NKP, podano najwcześ-
niejszą datę poświadczającą występowanie frazeologizmu w dzisiejszej postaci.
6  Liczba  przykładów  użycia  danej  jednostki  frazeologicznej  podawana  jest
za NKP.
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puje  ono  aż w  5 wariantach  (m.in. wrona wronie oka nie wykłuje), 
przy czym w grupie, do której należy  jego szesnastowieczna po-
stać, odnotowano 33 poświadczenia tekstowe od XVII do XX wieku 
(obok formy kruk krukowi oka nie wykole odnotowanej po raz pierw-
szy w  1671  roku  pojawiają  się  także  kruk krukowi oka nie wydzio‑
bie // wykłuje – po  raz ostatni  odnotowane w 1868  roku),  łącznie 
we wszystkich wariantach  jest  ich  43. O przetrwaniu przysłowia 
w  formie, w  jakiej  funkcjonuje  ono dziś,  zadecydowały  zapewne 
jej  walory  brzmieniowe  (aliteracje:  kruk krukowi oka nie wykole 
ułatwiają  zapamiętywanie  i  nadają  frazie melodyjność,  która  jest 
ważną właściwością wielu przysłów; czasownik wykole jest łatwiej-
szy do wymówienia od  szesnastowiecznego wykłuje). Dla porów-
nania nieobecne dziś w języku polskim przysłowie kiedy kruk kruka 
kłuje, pewnie głodne lato czuje miało 1 wariant, a NKP rejestruje tylko 
4 jego poświadczenia tekstowe. Kolejne zachowane przysłowie – daj 
kurze grzędę, ona: wyżej siędę  funkcjonowało w 4 wariantach, NKP 
podaje aż 60 jego poświadczeń tekstowych. Obecna forma pochodzi 
z  1875  roku  i  jest  kontynuantem  szesnastowiecznego przysłowia, 
znanego z zapisu w Zwierzyńcu M. Reja: Na grządkę się jako kur nigdy 
nie wspinają (wariant dano kurowi grzędę, a on wieże chce zanikł – być 
może ze względu na archaiczną nazwę koguta – kur, która nie zo-
stała zastąpiona przez leksem kura).
Przysłowie jedna jaskółka nie czyni wiosny miało 3 warianty, w NKP 
odnotowano 59 jego poświadczeń tekstowych. Funkcjonuje ono dziś 
w formie w niewielkim tylko stopniu różniącej się od znanych szes-
nastowiecznych zapisów. Z kolei  frazeologizm pieczone gołąbki nie 
lecą (nie wlecą) same do gąbki miał według NKP  także  3 warianty, 
zarejestrowano zaś aż 63 jego poświadczenia tekstowe, przy czym 
zarówno dzisiejsza,  jak  i  szesnastowieczna  jego postać należą do 
najliczniejszej grupy (46 przykładów), cechującej się dużą różnorod-
nością  form  (m.in.  pieczone // smażone // utytułowane  gołąbki nie 
wlecą // lecą // padają // nie przyleciały // nie spadają // nie przyjdą 
// przylecą // nie wlecą // nie pójdą // wpadły // polecą // idą // bieżą 
// spadały // nie wpadną same do gąbki // gęby // ust obok nie przyleci 
// nie wpadnie do gęby gołąb // wróbl upieczony). Zachowane w pol-
szczyźnie przysłowia jajko (chce być) mądrzejsze od kury oraz jajko kurę 
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uczy  to kontynuanty 2  (z 3) wariantów frazeologizmu  jaje chce być 





Mniejszą  frekwencję  tekstową  miało  na  przestrzeni  wieków 
wyrażenie biały kruk (27 poświadczeń),  jednak o  jego przetrwaniu 
zadecydowała zapewne specjalizacja znaczeniowa,  jakiej uległ  ten 






te,  które  oparte  są  na  motywach  baśniowych  czy  legendarnych. 
Wśród  zachowanych  we  współczesnej  polszczyźnie  frazeologi-
zmów z nazwami ptaków ponad połowa (6) ma taki właśnie cha-
rakter: cztery to zaadaptowane greckie lub łacińskie jednostki: jedna 
jaskółka nie czyni wiosny,  kruk krukowi oka nie wykole,  łabędzi śpiew, 
biały kruk, dwa nawiązują z kolei do przekazów literackich: pieczone 
gołąbki nie lecą (nie wlecą) same do gąbki, kura znosząca złote jajka. Dla 
porównania w materiale szesnastowiecznym odnotowano 12 takich 
jednostek. Trwałe okazują  się nawet  te  spośród nich, które miały 
w ciągu wieków stosunkowo niewielką frekwencję tekstową – np. 




czy  antycznego,  które wykazywały  szczególnie  niską  frekwencję 
tekstową i brak wariantów (i kruk, by milczał, więcej by jadł: 3 przy-
kłady użycia, złego kruka gorsze jajca: także 3 przykłady). Współczesna 
polszczyzna nie przechowała  także odpowiednika  frazeologizmu 
bliższego łacińskiemu oryginałowi rara avis (in terris nigroque simil‑
lima cycno):  rzadka rzecz, czarny łabędź // rzadka jak rzadko czarnego 







Analiza  szesnastowiecznych  frazeologizmów  z  nazwami  pta- 
ków,  które  nie  przetrwały  w  języku  do  czasów  współczesnych, 
pozwala stwierdzić, że zanikły  także  jednostki odwołujące się do 
nieznanych dziś szerzej elementów ówczesnej kultury materialnej 
i  duchowej  (zwyczajów,  wierzeń,  praktyk,  zachowań).  Brak więc 
w dzisiejszej polszczyźnie większości  frazeologizmów nawiązują- 
cych  do  dawnych  technik  polowań  i  bogatej  kultury  myśliw-





aktualność  już w XVII–XVIII wieku.  Jedynym reliktem tego  typu 






jako  bezsensowna  czynność)  jest  ograniczona.  Szesnastowieczna 




błąd’.  Frazeologizm  ten miał  na  przestrzeni wieków wysoką  fre-
kwencję  tekstową  (65),  przy  czym  NKP  podaje  aż  6  wariantów, 
w których występował (najwięcej – 29 przykładów użycia ma wa-
riant bąki strzelać; bąki zbijać  jest drugi pod względem  liczebności 
– ma ich 18).
Pozostałe  szesnastowieczne  frazeologizmy  z  nazwami ptaków, 
odwołujące  się  do  realiów  myśliwskich,  miały  niską  frekwencję 
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tekstową.  Fakt  ten  nie  dziwi,  gdyż  –  jak  zostało  wspomniane  – 
metody polowań, do których nawiązują te  jednostki, uchodziły za 
przestarzałe  już w  XVII–XVIII  wieku.  Ponieważ motywacja  tych 
związków stała się wcześnie nieczytelna i straciły one podstawowy 
dla  frazeologizmu walor  obrazowości, musiały  zostać  zastąpione 
innymi  jednostkami.  I  tak  na  przykład NKP  rejestruje  zaledwie 
2 poświadczenia  tekstowe zwrotu dudka za wiechą ułowić oznacza-
jącego ‘nabrać naiwnego’ (częstszy był wariant tego frazeologizmu 
brzmiący: tak każdy dudki łowi, który nie odwoływał się do konkret-
nego  sposobu polowania  –  17 przykładów),  a  przysłowie  [Ludzie] 
sobie dzbanem, chartem, jastrząbem i innymi upominki przyjaźń jednają 
występuje w takiej postaci w NKP zaledwie 4 razy (dla porównania 




legły  rozpowszechnione  niegdyś wierzenia  związane  z  ptakami. 














już z kwalifikatorem przestarzały,  jest szpakami karmiony  (‘przebie-













niskiej frekwencji tekstowej, np. umizga się jako czapla w kobieli (‘przy-
mila się, prosi o  litość’), stary ćwik (‘spryciarz’), by (a. jako) jastrząb 
po skwarnie  (‘bardzo głodny’), a wrona ma przekwinty  (‘i wrona ma 





niu. I tak, porównaniu rozmokły jako zmokła kokosz odpowiada dzisiej-
sze wyglądać jak zmokła kura, stary wróbel (‘spryciarz’) to dawny stary 
ćwik. Z bogatego  niegdyś  zbioru  frazeologizmów  z  nazwą ptaka
dudek do czasów współczesnych przetrwały dwa, oba zresztą nie-
notowane w XVI wieku: wystrychnąć kogoś na dudka  (1806)  i każdy 
dudek ma swój czubek (1632). Pierwszy z nich nie ma wprawdzie od-
powiednika szesnastowiecznego, ale dudek  jest  tu konceptualizo-
wany  jako głupiec,  tak  jak w szesnastowiecznych dudka za wiechą 
ułowić, czy wyjść na dudka9. Drugi wykorzystuje z kolei ważną cechę 
fizyczną tego ptaka (posiadanie czubka) – pojawiającą się również 
w  takich  jednostkach,  jak nie pomoże dudkowi czubek z pstrocinami, 
czy ma ‑ć też dudaszek czubek i pstrociny… Warto wspomnieć, że funk-
cjonujące  dziś  frazeologizmy  z  nazwą  dudek miały,  jak wskazuje 
analiza materiału NKP, znacznie więcej poświadczeń tekstowych 
(odpowiednio  30  i  26)  niż  zaginione  szesnastowieczne  jednostki 
(4, 4, 20, 7 i 11).














(zwłaszcza technik łowieckich – jako kuropatwy do saku iść itp. i wie-









przemian,  jakie następują w tej właśnie dziedzinie  języka  i zwią- 
zanej  z  nią nietrwałości  zasobu  frazeologicznego. Otwarte pozo-
staje pytanie, jaki jest stosunek całej funkcjonującej dziś frazeologii 























bąki strzelać zbijać bąki 6 65 +
jaje chce być mędrsze niż jego 
mać kokosz // mędrsze się jaj‑
ca najdują, niż kokoszy, które ich 
nalęgły
jajko (chce być) mą‑
drzejsze od kury // 
jajko kurę uczy
3 65 +
nie przyleci do gęby gołąb upie‑
czony
pieczone gołąbki nie 
lecą (nie wlecą) same 
do gąbki
3 63 +
na grządkę się jako kur nigdy nie 
wspinają // dobrze mówią: dano 
kurowi grzędę, a on wieże chce
daj kurze grzędę, 
a ona: wyżej siędę
4 60 +
jedna jaskółka wiosny nie uczyni jedna jaskółka nie 
czyni wiosny
3 59 +
czeka jak(o) kania dżdżu − 8 54 −
wronami tuczony // karmion 
ten wronami
szpakami karmiony 4 50 +
kruk krukowi oka nie wykłuje kruk krukowi oka nie 
wykole
5 43 +
kruk biały biały kruk 1 27 +
umarła już kokosz, która złote jaj‑
ca niosła
kura znosząca złote 
jajka
6 26 +
acz więc bywa bieda tej kokoszy, 
na której jastrząba łowią
− 1 23 −
wrona woła deszczu − 1 23 −
kraczą sroki, dawając znać gości − 4 21 −
łabędzia piosneczka łabędzi śpiew 2 20 +
godna głowa czarnej kokoszy − 1 17 −
jako kuropatwy do saku iść − 1 12 −
umizga się jako czapla w kobieli − 2 10 −
a wrona ma przekwinty − 1 6 −
rzadka rzecz, czarny łabędź − 1 5 −
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The subject of  the article  is sixteenth century  idiomatic expressions with  the 
names of birds functioning in contemporary Polish. Eleven units of that time were 
noted down, which  in comparison to  the sixteenth century composition of  that 
idiom branch  (about  120 units)  constitutes  almost  ten per  cent. What  survived 
included above all  idiomatic expressions having a comprehensible  lexical  com-
position, easy to remember (short, rhymed, with alliterations), and of a fabulous 





















обычаям  (особенно  техникам  охоты и  верованиям),  со  сложным  синтакси-
ческим строением (слишком длинные, без рифм и аллитераций), а также те, 
которые по неизвестным причинам не принялись в языке (редко повторялись, 
не имели многих вариантов).
